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Dla lepszego rozpatrzenia się w tćj rzeczy po- 
zwalam sobie pod względem ajtyologii uczynić 
wcdie mego poglądu następujacy podział: 

1. Koltun prawdziwy, o którym mniemano, że 
jest chorobą ogólną, powstały w skutek chorobli- 
wie pomnożonego wydzielania się tłuszczu z kale- 
tek łojowych znajdujących się na około cebulki 
włosowej. 

2. Kołtun w skutek nieczystości tj. proste zle- 
pienie się wlosów za pomocą kleideł powstalych 
z nieochędostwa, a który rodzaj późnićj wszelkie 


Przyczynek do ajtyologii i terapii 
SZOPIE" INF ZE 
(plica pełonica) 
uwagi na własnóm badaniu oparte 


napisał 


Józer TRZCIŃSKI. 


Często zadawałem sobie pytanie, czy kołtun 
jest lub nie jest chorobą, a w razie twierdzą- 
cym, jakiegoby rodzaju była ta niemoc? 

Nad tém długo się zastanawiałem i skwapliwie 
przystępowałem, jeżli mi się sposobność wydarzy- 
ła do badania mikroskopijnego i chemicznego te- 
goż kołtuna. 

Te badania utwierdziły mię w têm mniemaniu, 
że kołtun nie jest chorobą samoistną, a tym mniej, 
posiada ogólną cechę nietykalności, jakiegoś „noli 
me tangere“ jak to wielu lekarzy dotąd utrzymy- 
wało i poniekąd jeszcze utrzymuje. Jest on tylko 
następowym objawem choroby skórnćj mającej swe 
siedlisko w kaletkach łojowych lub polegającćj 
czasem na osutce wypryskowćj na głowie (Eczema). 


kształty prawdziwego przybiera. 

3. Nakoniec kołtun wedle prof. Hesry mający 
swe źródło w wyprysku skóry na głowie (//czema), 
przezco istota lepka z skóry wydzielana, włosy 
zlepia i w kołtun przeobraża. Tu policzyćby mo- 
źna i stucznie wywołany koltun. 

Jest to podział, może nie zupełnie trafny lecz 
odpowiada on mojemu zapatrywaniu się na ajtyolo- 
gią koltuna, o którym tyle sprzecznych twierdzeń 
podano, tyle niezgodnych zdań objawiono. 

Sądzę bowiem, jak to wyżćj powiedziałem, że 
kołtun nie jest wcale chorobą, lecz tylko objawem 
następowym jużto choroby osutkowćj lub pomno- 
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żonych wydzielin kaletek łojowych, jużto nieochę- 
dostwa i przesądów ludzkich, 


Z pomiędzy kilku wypadków badanych przeze- 
mnie przytoczę jeden, który policzę do pierwsze- 
go rodzajn wedle podanego wyżćj podziału. 


N. G. żona wyslużonego urzędnika mająca oko- 
ło lat 50, mieszkająca w powiecie Ulnowskim a 
cierpiąca silny kaszel i krwotoki płucne zawezwa- 
ła, jest temu półtora roku méj pomocy. 

Przy zbadaniu klatki piersiowćj, pokazało się, 
że ona cierpi gruźlicę. Zobaczywszy u nićj na glo- 
wie koltun ogromnych rozmiarów, tak że w kłąb 
zbite włosy tworzyły niejako ogromny ezepiec ua 
całej glowie, zacząłem wypytywać się szczegółowo 
o utworzenie się takowego. Natedy powziąłem wia- 
domość, że przed dwoma łaty w kilkn miejscach 
na głowie zaczął zwijać się koltun, którego atoli 
lekarze ruszać niekazałi, twierdząc że on jest 
zbiorowiskiem wszelkiego u nićj cierpienia i że 
choroba w ten sposób się osadzi. 

Nie będę tu dolączał uwag moich o tak tra- 
fum pojęciu sprawy chorobowćj, jaką jest gruźli- 
ca lub inne tego rodzaju niemoce, które włosami 
z ustroju wyłażą. Fakt ten dostatecznie znamio- 
nuje zapatrywanie się wielu  nielekarzy i le- 
karzy na choroby i kołtun. 

Pomimo tedy utworzenia się tak potężnego koł- 
tuna, chora nie doznawała żadnój ulgi w cierpie- 
niu piersiowóm, lecz natomiast od tego czasu 
uskarżała się na silny ból w głowie. Na kilka- 
krotne przedstawienia moje chora zezwoliła na od- 
jęcie tego ciężaru, który ważył przeszło trzy fun- 
ty wiedeńskie. 

Przystąpilem więc do badania mikroskopijnego 
tegoż koltnna i cebulek włosowych, które mi wy- 
kazało, że włosy polączone byly istotą przeźro- 
czystą, żóltawaą, ziarnistą w ksztalcie kuleczek 
z powierzchnią chropowata. Kuleczki te, jeźli bym 
je miał z ezemś porównać, podobne były do lipo- 
soku arabskiego stężalego w male kawałeczki. 
One to łącząc się z sobą i przez to spaiając wło- 
sy, przylegały do nich począwszy od ećbulki, aż 
do całej ich powierzebni. 

Badając łożysko cebulki włosowćj, znalazłem 
ową powłokę lćpką już przy otworach kaletek ło- 
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jowych, prawdopodobnie zatćm były one jój źró- 
dlem. 

W lepkićj tćj istocie postrzedz można było do- 
mięszaną miazdrę (przyskórnią), pył z nieochędó- 
stwa pochodzący, nakoniec pasorzyty roślinne (my- 
coderma plicae) cte. 

Za dodaniem rozczynu alkalicznego widziano, 
że istota przedtem nieco żóltawa bielala, kuleczki 
zaś owe tracąc swą chropowatą powierzchnią roz- 
dzielaly się na okrągłe mniejsze komórki (Zellen) 
zupełnie przeźroczyste. 

Po dodanin zaś kwasu octowego lub eteru, isto- 
ta ta rozpuszczała się zupelnie. 

Zważywszy te okoliczności i porównawszy z ba- 
daniem KÓLLIKERA i innych co do tluszczu wy- 
dzielanego przez kaletki łojowe obok cebulek wło- 
sowych znajdujące się — twierdzę, że istota ta 
łącząca ze sobą włosy w koltun niczóm innćm 
nie jest, tylko pomnożonćm wydzielaniem owego 
tluszczu z tych kaletek. 

Wedle KóLLIeEkA wydzieliny takowe składają 
sią z komórek (Zellen) tłuszezem napelnionych, 
z tluszezu cieklego, istoty nieco klejkowatćj i mia- 
zdry (przyskórni). 

Podobne spostrzeżenia zrobiłem i na kilkn in- 
nych tego rodzaju okazach kołtuna, z czego wnio- 
skuję, że przyczyna tworzenia się tegoż jest gló- 
wnie ehorobliwe wydzielanie się istoty tłustój z ka- 
letek łojowych, wskutek ezego zlepiają się włosy. 

Dia tego też spostrzeżenie jakie zrobił Ii. M. 
Conex w Hnmbnrgn (Wiener medic. Wochenschrift 
Nr. 49 r. 1864) na Tmio letniej dziewczynie, — 
że po ogoleniu głowy włosy odrastające powleka- 
ły się istotą lepką — odpowiada zupełnie pojęciu 
tu podanemu o źródle tćj istoty. Temu jednakże 
pomnożonemmu wydzielaniu się tłuszczu lojowego 
nie można bynajmniej nadać cechy choroby ogól- 
nój. Możnaby je porównać z pomnożonóm wy- 
dzielaniem się potu z graczołków potnych (Schweżss- 
driisen) na nogach, jednakże jeszeze nikomu nie 


"wpadło na myśl poczytać to za chorobę ogólną, 


tymei mnićj, że po odjęciu kilku koltunów, nie 
spostrzeglem żadnych groźnych przypadów, któ- 
rych dotąd lękano się, jako smutnego następstwa 
jako to: ogłuchnienia, oślepnienia ete. 

Namienić muszę, że wedle zdania GUNsRERGA 
pasorzyty roślinne z działu skrytopłciowych (my- 


coderma plicae, triehophyton) z cebulki włosowćj 
wyrastają i gnieżdżą się pod owlośnią (Oberkdut- 
chen), przez co jak pod mikroskopem spostrzedz 
można rozstrzępienie włosów następuje, poczóm 
te roślinne pasorzyty z sobą splatają się. 

Z tem zdaniem wedle mego doświadczenia zgo- 
dzić się nie mogę, gdyż takowych nie zdołalem 
pod owłośnią dojrzeć, a postrzegane rozstrzępienie 
się włosów i z innćj przyczyny pochodzić może, 
gdyż spostrzegalem takowe i na włosach, które 
nigdy w koltun zwite nie były. 

Zgadzam się w tym względzie ze zdaniem WAL- 
TERA, że te pasorzyty gnieżdżą się w istocie wło- 
sy złepiającej. (Dok. nast.) 


O nieżycie ostrym i długotrwałym 
JAMY BĘBENKOWEJ 
skreślik 

Dr. WARSCHAUER. 


(Ciag dalszy.) 


Jak już wyżćj namienilem TOYNBEE w Londy- 
nie pierwszy zajmował się badaniem narządu słu- 
chowego na zwłokach; jemu tóż zawdzięczamy 
wiadomości jakie posiadamy. TOYNBEE powiada, 
że choroby jamy bębenkowćj są bardzo liczne 
i ważne, badanie 1013 usz wykazało następujące 
zboczenia w jamie bębenkowej: 

Złogi śluzu, krwi, krwi i śluza, krwi śluzu 
i limfy, surowicy, surowicy i limfy, limfy samćj, 
przy błonka, przybłonka i tłuszczu, istoty gruźliczćj, 
istoty wapiennej, woskowin, cholestearyny, chole- 
stearyny wraz ze śluzem, tkanki komórkowatćj, 
istoty tłuszczowćj i ropy. 

Nastrzykanie naczyń krwionośnych błony ślu- 
zowćj, zgrubienie tejże, zgrubienie znaczne obok 
przekrwienia, zgrubienie do tego stopnia posunię- 
te, że nie było widać strzemionka, zgrubienia ta- 
kie, że cała jama bębenkowa byla wypełniona, 
owrzodzenia blony ślazowćj, komórki barwikiem 
czarnym napełnione, naciek surowiczy, zrośnienia 
błoniaste między młotkiem i pagórkiem, między 
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młotkiem, kowadełkiem i pagórkiem, między mło- 
tkiem i strzemionkiem, między mlotkiem strzemion- 
kiem i pagórkiem, między kowadcłkicm i pagór- 
kiem, między kowadclkiem strzemionkiem i pa- 
górkiem, między kowadelkiem i młotkiem, zro- 
śnięcia strzemionka i pagórka obok prawidłowej 
błony śluzowćj, zrosty strzemionka i pagórka obok 
blony śluzowej zgrubialćj, strzemionka i pagórka 
z przekrwicniem błony śluzowćj, zrost strzemionka 
i pagórka z piraraidą, zrost wszystkich kostek słucho- 
wych, kostek z pagórkiem, zrost naprężacza błony 
bebeukowćj (ścięgacza) ze strzemionkiem, struny ner- 
wowćj bębenka (chorda tympani) kowadła i strze- 
mionka, struny nerwowćj bębenka z górną ścianą ja- 
my bębenkowćj, przyczepienie młotka do pagórka, 
brak tegoż w skutek pruchnienia kości lub owrzo- 
dzenia, częściowy brak tegoż z pruchnienia, wro- 
śnięcie młotka i kowadełka do komórek wy- 
rostka sutkowego, młotek przymocowany przez 
wstęgowate znieruchomienie do górnćj Ściany jamy 
bębenkowej, młotek przez kostne znieruchomienie 
stawu przytwierdzony do górnćj ściany jamy bę- 
benkowój, główka młotka z kowadełkiem w sta- 
wie znieruchomiona, rękojeść młotka od błony bę- 
benkowćj oderwana, złamanie rękojeści, rękojeść 
zrośnięta z pagórkiem, rękojeść do kowadełka 
przyczepiona, rękojeść oddzielona od główki, brak 
rękojeści, pruchnienie rękojeści, narośl kostna rę- 
kojeści. 

Zmiany kowadełka: Brak kowadełka, brak 
wyrostka długiego, brak częściowy tegoż wyro- 
stka z pruchnienia pochodzący, kowadelko od 
strzemionka oddzielone, kowadełko przytwierdzo- 
ne przez błoniaste zrośnięcie do otworu komórek 
wyrostka sutkowego. 

Zboczenia strzemionka: podstawa tegoż 
za pomocą istoty kostnćj zrośnięta z okienkiem 
jajowatćm, i nieruchoma, podstawa za pomocą isto- 
ty kostnćj zrośnięta z okienkiem jajowatćm nie- 
ruchoma z naprężoną podstawą, toż samo z tym 
dodatkiem, że około okienka znajdowała się wy- 
rośl kostna, podstawa strzemionka bardzićj przy- 
twierdzona przez wypociny stężałe do okienka ja- 
jowatego, podstawa stercząca do przysionka, pod- 
stawa naprężona i przytwierdzona, strzemionko od 
kowadła oderwane, i do błony bębenkowćj przy- 
twierdzone, strzemionko z kowadełkiem zrośnięte 


oderwane od kowadelka i od okienka jajowatego, 
częściowy ubyt strzemionka, zanik, brak strzemion- 
ka przez owrzodzenie powstały. 

Zboczenie wszystkich kostek słucho- 
wych: mnićj jak zazwyczaj ruchome, brak tych- 
że zapewne z owrzodzenia wynikły, kostki jedne 
od drugich oddzielone, prachnienie tychże. 

Zboczenia w ścianach kostnych: zgru- 
białe, spruchniałe, częściowy niedostatek górnćj 
ściany, i dolnćj, warstwa kostna między komór- 
kami wyrostka sutkowego i zatoką boczną niedo- 
stateeznie wykształcona, kanał dla nerwu twarzo- 
wego niedokładny, kanał dla tętnicy głowowćj za- 
nikły. 

Hrwros w swój rozprawie o anatomii patologi- 
cznej ucha umieszczonej w 3) Tomie „Zrans- 
actions Medico-Chirurgicalś takie same niemal po- 
daje wypadki. 

Zmiany wyżćj wyszczególnione utrzymują pewien 
stan zdraźnicnia i dają same przez się powód, nawet 
bez wplywu poduniet zewnętrznych do przekrwie- 
nia, jak się to dziać zwykło z okiem, jeźli się utwo- 
rzyły zrośnięcia tylne czyli zrosty tęczówki z to- 
rebką soczewkową, przez nieregularne i niepra- 
widłowe naciągnięcie tęczówki często wracające, 
dawnićj uważano powroty choroby za skutek uspo- 
sobienia do chorób gośćcowych, atoli w nowszych 
czasach przekonano się, że przyczyną nie jest za- 
każcenie krwi, leca że mechaniczne powody przez 
zapalenie poprzednie zrządzone do licznych powro- 
tów usposabiają. 

Jakkolwiek czynność prawidlowa naprężacza 
błony bebenkowćj i mięśnia strzemionka niedosta- 
tceznie dotąd jest poznana, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że one ze względu na swą budowę 
mięsna muszą pośredniezyć pewnym ruchom, ru- 
chy te atoli muszą stać się nieprawidłowe, kiedy 
błona bębenkowa i kostki słuchowe są przymo- 
cowanc, przytwierdzone i w swych ruchach upo- 
śledzone, głównóm przeto zadaniem leczenia bę- 
dzie zapobiegać zrośnieniow, a już powstale ro- 
zwalniać i znosić. 

O działaniu naprężacza błony bębenkowćj ty- 
le wiemy, że flzyologicznėm przeznaczeniem jego 
jest ograniczenie wahań wspomuionćj błony przy sil- 
nych falach głosowych, têm samém umiarkowanie 
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wrażenia, jakie odbiera od nich ostateczne rozpo- 
starcie nerwu słuchowego. 

Mięsień strzemionkowy ma ścięgaez idący od 
wzgórka brodawkowatego prostopadle ku osi strze- 
mionka przyczepiając się w tyle jego glówki. 

Z tego powodu kurcząc się usiłuje odciagnąć 
główkę ku tyłowi, że zaś podstawa strzemionka, 
z powodu swego utwierdzenia w okienku, równo 
za ruchem tym podawać się nie może, kończy się 
zatóm jedynie na jej przechylaniu się sposobem 
dźwigni ezyli drążka, tak, że przy niezmienionćm 
prawie położeniu końca przodkowego tylny wsu- 
wa się głębiej w okienko. 

Użytek ruchn zależącego od mięśnia strzemion- 
kowego rozmaicie bywa podawany, niektórzy uwa- 
Żają go za pomocny skatkowi naprężania błony 
bębenkowej, inni znów mniemają że pociągnienie 
główki strzemionka ka tyłowi musi w szeregu ko- 
stek robić zmianę przeciwną tćj, jaka wynika z 
kurczenia się naprężacza bębenka, że zatóm on, 
strzemionkowy jest przeciwnikiem tego ostatniego. 
Teoretycznie tyle domyślaćhby się można, że strze- 
mionko wciśnięte w okienko, w wahaniu swojóm 
ograniczać się mnsi do mniejszych wycieczek i że 
dla tego w tym stanie słabićj przekazuje fale wo- 
dzie błędnikowej. (Obacz Prof. Dr. Maser Fizyo- 
logia zmysłów 18557 Str. 406 —8.) 

Leczenie: Zasadza się głównie na wpuszczaniu 
slapa powietrza za pomocą kateteru do jamy bę- 
benkowćj, albowiem błona śluzowa nabrzękła wy- 
dziela wielką ilość śluzu, wydzielina nietylko na- 
gromadua się w komorkach wyrostka sutkowego 
i jamie bębenkowćj, lecz co gorsza nie może spły- 
wać przez trąbkę Eustachiego, albowiem ujście 
gurdzielowe jest ścieśnione przez błonę śluzową 
nabrzęklą, siine przeto wpuszezanie słupa powie- 
trza do jamy bębenkowćj sprawia, że wydzielina 
ciążąca na wewnętrzną powierzchnią błony bęben- 
kowój i która w niepomyślnym razie zrządza za- 
palenie, ropienie, a nawet i przedziurawienie, na- 
gromadzona w jamie bębenkowćj i w komorkach 
wyrostka sutkowego wypartą zostaje przez trąbkę 
Eustaehiego. 

Przy użyciu kateteru pamiętać należy o tém, 
aby kateter nie przylegał szezelnie do ścian trąb- 
ki, a to dla tego, aby wydzielina spływać mogła 
po przestrzeni między kateterem a ścianami trąbki 


pozostałćj, używa się przeto kateteru miernćj gru- 
bosci. Dawniój obawiano się wpuszczania powie- 
trza na początku choroby, kiedy jeszcze przewa- 
żały pojawy zapalne, atoli przekonano się a pierwszy 
TRóLTSCH dowiódł, że i w takich razach natrysk 
(douche) powietrza nie tylko, że nie pogarsza cier- 
pienia, ale chorzy za każdym razem lepiej się 
mają i głowa staje się wolniejszą. (C. d. n.) 
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NOTATKI 
do dziejów szpitałów i zakładów dobroczynnych 
w dawnej Polsce. 


zebrał 
Prof. Dr. STANISŁAW JANIKOWSKI. 
(Wyjatek z rękopismu obszerniejszego.) 


IL. 
(Ciąg dalszy). 

$- 10. Co do tego, iż panowie rajey myśleli o 
dobru cielesnóm ubogich szpitalnych, przyta- 
czamy na próbkę ustęp z akt Urzędu radzieckiego 
Lwowskiego z r. 1607: „Do szpitala Śgo Ducha 
80 sztuk mięsa wołowego albo jałowieznego pod 
polewkę; 12 gęsi żywych albo bitych z drobiami 
do żółtćj juchy, do którćj wedle potrzeby dać pie- 
przu, szafranu, cebuli, pietruszki, marchwi: 2 pół- 
miarki rzepy do tejże jarzyny; SO sztuk mięsa. 
Do tych potraw soli według potrzeby. Zemel za 
groszy dwadzieścia, piwa 4 skopee. Kucharce za 
pracę kolędy groszy 2 ').* 

$. 11. Wreszcie notujemy, że dla wspomnionego 
wyżćj szpitala Šgo Ducha we Lwowie zatwierdzony 
był na Sejmie r. 1607 zapis czterech dworzyszczów 
przez szlach. Stanisława Piruskiego *) w r. 1667, 
zaś Jan I, wioskę Melechów do tegoż szpitalu na- 
leżącą od podatków skarbowych na lat 6 uwolnił 5). 


Wilno. 


($. 12. Szpitał św. Magdaleny (r. 1520 —1745). 
$. 13. Szpital św. Ducha (późwićj św. Trójcy) r. 
1536. $. 14. Inne szpitale w tymże czasie. $. 15. 
Szpital św. Ducha r. 1545 —1634. $. 16. Liczba 


) X. Sadok Banącz: Pamiętnik dziejów polskich. Łwów 
1855 str. 44, 


3) Vol. Leg. II. fol. 1627 lit. Approbacya Szpitala Lwow- 
skiego. 


*) Vol. Leg. V. fol. 475 lit. Wioska szpitalna. 
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szpitałów w połowie XVII. wieku. $. 17. Szpital 
św. Trójcy r. 1646-— 1672. $. 18. Sprawa o fun- 
dusze tegoż szpitalu r. 1684. $. 19. Jezuici za- 
kładają bractwo i szpital św. Łazarza r. 1601 
do 1673. $. 20. Szpital św. Jerzego r. 1640. $. 
21. Szpital i hractwo św, Nikodema z Arymatei. 
8. 22. Szpitale Antokolskie. $. 28. Fundusz na 
nowy szpital r. 1768. $, 24. Fundusze szpitalne 
w r. 1191 — 92). 

8.12. Najpierwszym pewnie szpitalem w Wilnie 
był szpitał św. Magdaleny założony staraniem go- 
dnego pamięci Marcina z Dusznik kanonika Wi- 
leńskiego, Medycyny Doktora, około r. 1520. Cale 
życie świątolliwy ten człowiek żywił, wspierał 
i leczył ubogich, a umierając zostawił dla nich 
przytułek, który funduszem opatrzył. 

Po śmierci zalożyciela kapituła, biorąc szpital 
w swoję opiekę, postanowiła aby z funduszów jego 
i wydatków eorocznie przed nią zdawany był ra- 
chunek. Szpitał ten utrzymujący się kilka wieków 
spłonął w r. 1745, a fundusze jego do ogólnych 
szpitalnych włączone zostały $). 

$. 13. Wr. 1536 Zygmunt I. za poradą Ulryka 
Hozyusza, Iorodniezego Wileńskiego powziął myśl 
godną prawdziwie ojcowskich jego chęci dla na- 
rodu. Nadając Hozyuszowi prawo wystawienia 
trwałego mostu na Wilii, dla zastąpienia niedo- 
godności przewozu, którego dotąd używano, i ra- 
zem wolność pobierania pewnych opłat od prze- 
jeżdzających: postanowił z wygodą publiczną po- 
łączyć dobroczynny a najważniejszy dla Wilna za- 
klad, Po zwróceniu sobie kosztów budowy m ostu 
obowiązany był Hozyusz z dalszych dochodów 
tegoż mostu, wymurować szpital publiczny przy 
kościele dominikańskim św. Ducha i ntrzymywać 
go zawsze pod zwierzehnim dozorem biskupa Wi- 
łeńskiego. Swięcie wypełnił Ulryk polecenie kró- 
jewskie: stanąl most murowany na Wilii, a mury 
szpitalu znacznie wzniesione zostały, które jednak 
po śmierci Ulryka syn jego Jan dokończył 5). 

8. 14. w roku więc 1586 miało Wilno dwa głó- 
wne szpitale św. Magdaleny założony przez Mar- 
cina z Dusznik i dopiero co wspomniany Zygmun- 
towski św. Ducha (później zwany św. Trójcy); 


4) J I. KRaszewski: Wilno od początków jego do r. 1750 
T. III. Wilno 1841 str. 249. 

5 M. BALIŃSKI: Historya m. Wilna. Wilno 1836. t. I 
str. S2 — 83. 


prócz tego dla ubogich i chorych każdy prawie 
kościół miał przytułek, z krzyżem, obrazem i kar- 
bong u drzwi, dla kilkku bab i dziadów przezna- 
czony, których kosztem swoim utrzymywał *). 

8. 15. W roku 1545 most Wileński i szpital św. 
Ducha oddano pod dozór Magistratu na usilne żą- 
danie Jana Hozyusza, polecono przytóm corocznie 
wybierać po dwóch mieszczan i po dwóch z ma- 
gistratu dla lustracyi, Rządcy co rok mieli zdawać 
rachunek przed wójtem i burmistrzami, jakie były 
przychody z mostu, co zebrano z jalmużn i jak 
tego użyto 7). 

W roku 1547 Jan Butner, busraistrz i złotnik 
Wileński zapisał na ten szpital dom swój muro- 
wany przy ulicy św. Jańskiej S). 

Zygmunt August nadał w dniu 5 Grudnia 1569 
r. przywilej na libertacyą kamienicy położonćj 
w Rybnym końcu, na rogu ulicy Sawiezćj, do 
szpitala św. Trójcy nałeżącćj ^). 

W roku 1601 wybieranie mostowego na sejmie 
Warszawskim w te słowa potwierdzono: Szpital 
Wileński św. Trójcy ") który bez brakowania per- 
son każdego przyjmuje i który największy ratunek 
z mostu murowanego zwykł mieć, za nieoddawa- 
niem powinnego mostowego, nędzę i głód cierpi, 
pozwalamy tą Konstytucyą wedlug przywileju, 
aby to mostowe oddawane było, nie uciążając sta- 
nu szlacheckiego. '') 

Pod rokiem 1621 znajdujemy przykaz mieszcza- 
nom Wileńskim, by wraz ze szpitalem most muro- 
wany na Wili odbudowali, a szlachta i poddani 
tak dóbr duchownych, jak królewskich, przez lat 
6 po dwa pieniądze mostowego od wozu na do- 
chód szpitala opłacali; po latach zaś Gcin szlach- 
ta od rzeczy jedynie na przedaż przywożonych, 


6) J. I. Kraszewski: w m. wsk., t. I. str. 229. 

1) Tamże, t. I., str. 250. 

3) Tamże str. 244. 

9) P. DoBiŃski: Zbiór praw i przywilejów miastu stołecz- 
nemu W, X. L. Wilnowi nadanych 1788 Wilno str. 
120 — 121. 

1) Gdy szpital dokończono i kościołek św. Trójcy przy 

nim, Dominikanie przestali mieć nad nim opiekę du- 

chowną, którą osobnemu proboszczowi powierzono, 
Szpital począł wtedy zwać się św. Trójcy (Ksaszewski 
w m. wsk, T. III. str. 251. 

1) Vol. Leg. II. Vol. 1531. 
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a nie na własną potrzebę mostowe opłacać była 
powinna '?). 

W roku 1634 uczyniona rewizya przez Biskupa 
Wojnę w dniu 24 Lipca okazała, że się w szpitalu 
św. Ducha utrzymywało osób płci męzkiej 14, a ko- 
biet 39, którym dawano na strawę na tydzień po 
groszy 8. a starszemu i starszej nadto po gr. 4 13). 

$. 16. Kojałowicz w połowie XVII. wieku liczył 
w Wilnie szpitałów ośm. 14) 

g. 17. W dekrecie królewskim z r. 1646 co do 
szpitalu św. Trójcy postanowiono aby magistrat 
sumami szpitalnemi nie rozporządził bez wiedzy 
proboszcza '5). 

W dekrecie roku 1647 wyrażono, aby muni- 
menta, t. j. przywileje szpitalu św. Trójcy na 
kamienice, płace, domy odzyskano ile możności 
i oddano pod kluez proboszcza i prowizora rocz- 
nego. Prowizorowie przyjmujący szpital mieli od- 
chodzącym dawać kwit współ z proboszczem !°). 

W roku 1658 po zajęciu miasta przez nieprzy- 
jaciól most zadzierżawiono na rzecz skarbu; po- 
tóm przez niejaki czas był opuszczony i zrujnowany. 

W następnych latach dochody szpitalu były: 

w roku 1664 złotych 2,270 gr. 11 


"41665 e 74090x, 4-5 
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421669) 07 4,402 19 
W roku 1672 odbudowano most z przychodów szpi- 
talu, a koszt wyniósł zł. 19,882 gr, 1517). (C.d. n.) 


12) Konst. r. 1621. Vol. Leg. III, fol. 431 lit. Most Wileński. 
Konst. r. 1676 Vol. Leg. V. fol. 431 lit. Most ua rzece. 
J. 1. Kraszewski w m. wsk, t. III. str. 251. Obszer- 
niejsze szczegóły o szpitalu Św. Trójcy i o moście na 
Wilii zobacz w dziejach dobroczynności wydawanych 
w Wilnie r. 1820, str. 244 — 251 i 1823 I. str. 161—180. 
KRASZEWSKI w m. wsk., t. III, str. 254. 

Dusińskr w dz. wsk., str. 208. 

Tamże, str, 216 — 217. 

KkRaszewski w dz. wsk. t. III. str. 252. 
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Sprawy publiczno-lekarskie na IV sesyi sejmowój. 
(Ciąg dalszy). 

2. Zasiłek dla Komisyi fizyograficznój Tow. 

N. Kr. w ilości złr. 150 zatwierdzono również bez rozpraw. 

3. Zasiłku dla zakładu ciemnych we Lwowie, 


przyzwolonego uchwałą Wys. Sejmu z dnia 28 marca 1866, 
nie asygnowano dotychczas ponieważ rokowanią z dyrekcyą 
zakładu względem przyznania Wydziałowi krajowemu zwierz- 
chniezego nadzoru nd tym zakładem nie są ukończone. — 
L. W. 2752/1866. 

4. Na posiedzeniu sejmu z dnia 23 grudnia dłuższą roz- 
prawę wywołał dział budżetu obejmujący koszta leczenia 
i zaopatrzenia chorych ubogich. Na potrzeby te, licząc w to 
potrzeby szpitalu głównego we Lwowie, św. Łazarza i św. 
Ducha w Krakowie, preliminował Wydział krajowy ogółem 
256,544 złr. W ogółowćj tej sumie mieszczą się prelimino- 
wane na pielęgnowanie ubogich chorych całego kraju 212,000 
złr. Z powodu jednak, że wchodząca w życie nowa nstawa 
gminna równie jak i ustawa Rady państwa o swojszezyznie, 
czyli przynależności do gminy z d. 3 grudnia 1863, wkłada 
na gminy obowiązek pielęgnowania swoich chorych. Komisya 
wnosi, ażeby fundusz kraiowy nadal jedynie tylko tytułem 
zaliczki wypłacał szpitalom koszta utrzymania chorych ubo- 
gich, a nastepnie Żądał zwrotu zaliczek tych od gmin wła- 
ściwych. Tym sposobem fundusz krajowy ostatecznie pono- 
silby tylko koszta utrzymania tych chorych ubogich, których 
przynależność do żadnćj gminy wykazać się nie da. Ponie- 
waż zaś wydatki tego działu, zdaniem komisyi, znacznie się 
umniejszą, gdyż gminy, zmuszone ponosić ciężar kosztów 
leczenia chorych ubogich, będą się starały pilnićj, niż się to 
obecnie dzieje, zbadać rzetelny stan ich zamożności, z czego 
wyniknie, że wielu dziś kosztem kraju leczonych wówezas 
sami za siebie zapłacą, powtóre, że już w ciągu roku jakaś 
część wypłaconych zaliczek napowrót od gmiu do kasy fun- 
duszu krajowego wpłynie, a zatem nie potrzeba tak wyso- 
kiej preliminować kwoty; przeto komisya wniosła, aby za- 
miast proponowanych w preliminarzu Wydziału 212.000 złr., 
preliminować tylko 150.000 złr Tym sposobem spodziewa 
się komisya oszczędzić już w roku następnym jeden cent 
od każdego złr. podatku, a w latach następnych przeszło 
4 centy. Odpowiednio do tego zapatrywania się na ten przed- 
miot przedłożyła komisya pod uchwałę Izby następujące 
cztery wnioski: 

1) Obowiązek funduszu krajowego pielęgnowania ubogich 
chorych ustaje w moc ustawy gmianćj z dnia 12 sierpnia 
1866 z dniem 1 stycznia 1867 r. i przechodzi na gminy miej- 
skie, wiejskie, tndzież na obszary dworskie. 

2) Fundusz krajowy ponosić będzie nadal tylko koszta 
pielęgnowania ubogich chorych, których należnoóć do jed- 
nej lub drngicj kategoryi gmin wykazać się nie da. 

3) Zamiast preliminowanćj przez Wydział krajowy w ru- 
bryce III Sumimy 2/2000 złr. zamieszcza się na budżecie su- 
ma 150.000 złr. jako zaliczka przez gminy za swoich ubo- 
gich chorych zwrócić się mająca. Wolno jednak Wydziałowi 


krajowemu z tej sumy bezzwrotne wydatki na ubogich, do 
żadnćj gminy 


nienależących, tndzież zaleglości tegoroczne 
opędzać. 


4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby na następną 


sesyą sejmu wygotował ustawę o ubogich i szpitalach pu- 
blicznych.* 
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Przeciw powyższym wnioskom komisyi wystąpił pierwszy 
poseł Grocholski. Ustawa o swojszczyznie, lubo otrzy- 
mała najwyższą sankcyę, nie została jeszcze wprowadzona 
w życie, oprócz w dwóch prowincyach monarchii. Dla nas 
wcale niestósownym byłby ten niedojrzały owoc, a jako przy- 
klad przylacza mowca tę okoliczność, że nstawa zalicza do 
gminy urzędników obcych w niej urzędnjących, a nawet dzieci 
ich w ciągu urzędowania rodzone. Gminy nie bylyby w sta- 
nie ponosić kosztów, które komisya wnioskami swemi chce 
na nie nalożyć; wnioski te zatem nię są do przyjęcia, jako 
nie wykonalne. Rozkład kosztów szpitalnych na gminy, jeżeli 
byłby ulgą dla niektórych gmin, to natomiast inne „nów 
przeciążyłby niesłychanie. Z tych powodów 
Grocholski, ażeby nad pierwszemi trzema wnioskami ko- 
przejść do porządku, przyjąć kwotę 
w preliminarzu Wydziału krajowego, a zamiast wniosku czwar- 


wniósł poseł 


misyi postawioną 
tego uchwalić poprawkę następującą: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu wypracować i na na- 
stępnej sesyi przedlożyć sejmowi projekt nstawy o pokrywa- 
niu kosztów leczenia ubogich w szpitalach publieznych.* 

Popierali wniosck p. Grocholskiego pp. Gniewosz, Bocz- 
kowski, Krzeczunowicez, w końcu Zahorojko. (D. e. n.) 


Sprawozdanie z walnego posiedzenia sekcyi lekarsk. 
Tow. Przyj. Nauk. Poznańsk. 


Na zaproszenie rozesłane do wszystkich lekarzy, wetery- 
narzy i aptekarzy pochodzenia polskiego w. W. ks. Pozn. i 
i również do tych pochodzenia niemieckiego, którzy władają 
językiem polskim, zebralo się na dniu 18 grudnia r b. w lo- 
kalu Tow. Przyj. Nauk. Pozn. zaproszonych w liczbie 28. 
Z wyjatkiem jednego lekarza zamiejscowego, który w odpo- 
wiedzi na otrzymane zaproszenie odpisał sekretarzowi, iż Za- 
proszenia przyjąć nie może, ponieważ postanowił przestać 
nadal być członkiem sekcyi lekarskićj, reszta zaproszonych 
nieobceność swoję z powodu różnych przeszkód listownie 
usprawiedliwiła. 

Stósownie do programu przystąpiono do obioru prezesa 
posiedzenia, wybór padł na Dr. Tyca z Gniezna, na urzędzie 
sekretarza zostawiono Dr. Mizerskiego z Poznania. Przyjęto 
wniosek Dr. Mateckiego z Poznawia, aby sekretarza obierać 
przynajmniej na lat 5. Na wniosek prezesa względem upo- 
rządkowania i wydrnkowania statutu sekcyi, proponował 
Dr. Matecki, obrać osobną w tym celu komisyą z lekarzy za- 
mieszkałych w mieście Poznaniu, po krótkićj dyskusyi wnio- 
sek ten przyjęto. Następnie odczytał sekretarz protokół z 08- 
tatniego walnego posiedzenia (z dnia 18 grudnia 1865) zdał 
sprawę ze stanu biblioteki, którą Tow. Przyj. Nauk. sekcyi 
lekarskiej na użytek oddało. Biblioteka liczy według nowo 
sporządzonego katalogu dzieł 618, tomów 710, duplikatów 16, 
z starszych dzieł polskich posiada między inneni: 

Jonstona dzieł 3. 

Miechowity Editio venerabilis ete, . . 
Marcina z Urzędowa Herbarz polski . . . pi 
Rufusa z Wilca Epitome opusenli ete. . . « p 


z roku 1522. 
1595 
1588 


| 
| 


Strusia ars sphygmica w. we » 1505 
Szymona Łowicza Enchiridion Medicinae . . » 1568 
Syreniusza Szymona Zielnik =. pry n 1613 


W darze otrzymala biblioteka w ciągu roku ostatniego 
dzieła następujące: 

1 Od profesora Hirschfelda z Warszawy jego dzieła: 
Układ nerwowy i przyrządy zmysłowe itd. Warszawa 1861. 
Opis układn naczyniowego człowieka, Warszawa 1805. Wstęp 
do wykladu anatomii opisującćj. 

2. Od Dr. Malcza z Warszawy dzieła jego: Pogląd na 
przyczyny, historyją i rozwijanie się chorób zarużliwych zwie- 
rząt i td. Cholera jej istota i leczenie. 

3. Od profesora Madurowicza z Krakowa dziełko jego: 
Miednica ścieśniona niepomiarowa. 

4. Od profesora Łuczkiewicza z Warszawy dzieło jego: 
Hippokratesa aforyzmy i rokowania. 

5. Od Dr. Valentinera, prywatdocenta z Berlina, dzielko 
jego: Chemische Untersuchungen der Quellen Oberbrunnen 
und Miihlbrannen zn Ober-Salzbrunn. 

6. Od Dr. Świderskiego z Poznania: Onuphrii Bonfeigli 
dissertationes de plica polonica. 

7. Od Tow. Lekars. Warszaw. Egzemplarz Pamiętnika na 
rok 1865 i poszyty (aż do 7i8) zr. b. 

8. Od Dr. Witkowskiego z Warszawy dzieło jego: Prze- 
gląd krytyczny teoryi o gorączce połogowćj, Warszawa 1863. 

Następnie przystąpiono do wykładów nankowych pro- 
gramem objętych. Nasamprzód Dr. Matecki, złożywszy w imie- 
niu Dr. Leberta z Wrocławia dwie najnowsze prace tegoż, 
ofiarowane w darze Tow. Przyj. Nauk, w krótkim i treści- 
wym wykładzie „O Faradyzacyi* obzuajmił słuchaczy z vaj- 
nowszemi postępami przedmiotu, demonstrował należące tu 
przybory elektryczne i punkta faradyzacyjne Dra Ziemssena 
wskazał według wzoru umyślnie w tym celu sporządzonego 
w litografii p. Juroczynskiego. W następnym wykładzie „O Iu- 
halacji* Dr. Kaczorowski z Poznania dał pogląd na historyą 
przedmiotu i zdał sprawę z najnowszych doświadczeń na po- 
lu inhalacyi. Dr. Świderski z Poznania w wykładzie „O go- 
rączce połogowej* przeJstawił w krótkości teoretyczne zapa- 
trywania na tę chorobę od najdawniejszych czasów i zapo- 
znał shichaczy z zapatrywanianii sławniejszych, teraźniejszych 
patologów co do tego przedmiotu. Dr. Mizerski w wykładzie 
„O Transfuzji krwi* starał się przedewszystkiem wykazać 
użyteczność  zbezwłóknienia (defibrynacyż) i demonstrował 
najnowsze przyrządy transfuzyjne. Wreszcie Dr. Sęcki z Po- 
znania zdawał sprawę z spostrzeżeń chirurgicznych, które 
zebrał podczas ostatniej kampanji austryackiej w ciężkich la- 
zaretach połowych. 

Następnie prezes zawezwał zgromadzonych do dowolnych 
sprawozdań z pojedyńczych gałęzi medycyny. Zgłosił się Dr. 
Niklewski z Jarocina z wykładem o nowotworze gałki ocz- 
nej, który wyłuszczył był przed niedawnym czasem u pew- 
nej kobiety 40-łetniej. Wyroby mikroskopijne z tego nowo- 
tworu (śluzo-mięsak, myscosarcomą) demonstrował Dr. Mizer- 
ski. Pan Stankowski, weterynarz z Kijewa, zabrał głos, aby 
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zapoznać zgromadzenie z sposobem używanym przez siebie 
leczenia tasiemców. 

Sekretarz zdał sprawę Z korespondencji otrzymanćj od 
lekarzy, którzy dla przeszkód na zgroriadzenie przybyć nie 
mogąc listownie swoje spostrzeżenia lekarskie udzielili. Tu, 
referował o przypadku chorobowym, odnoszącym się do 
klasy zniepodobicń (deformitates) a opisanym przez Dr. Pa- 
lickiego z Kościana i o metodzie podwięzywania tętnic (per 
sułuram nodosam), którćj zastosowanie w jednym przypadku 
odjęcia uda opisał Dr. Przyjemski z Ostrzeszewa. 

Prezes zawezwał następnie zgromadzenie do obioru człon- 
ków honorowych i do głosowania nad kandydatami do tytu- 
łu ezłonków korespondentów sekcji lekarskiej. Przystano na 
wniosek Dr. Mateekiego, aby wybory te zawiesić do najbliż- 
szego walnego posiedzenia Tow. Przyj. Nauk. zgodzono się 
także na wniosek Dra Świderskiego, aby na przyszłóm wal- 
nêm posiedzeniu sekcyi tylko dwie prace naukowe czytane 
były, przez co zgromadzeni poświęcić będą mogli więcej 
czasu na dowolne sprawozdanie z pojedynczych gałęzi me- 
dycyny. W końcu zgromadzeni zapłacili po 1 tal. składki 
rocznej, 


Nowo obrani członkowie towarzystwa lekarskie- 
go krakowskiego *). Oprócz wymienionych w numerze 
poprzednim członków obrano na posiedzeniu dnia Kgo b. m. 
na członka ezynnego p. Dra Wacława Przybylskiego 
adjunkta przy katedrze fizyologii Uniw. Jagiell., na ezłonka 
przybranego p. Adolfa Aleksandrowicza magistra far- 
macyi, na cząonka korespondenta p. Dra Ignacego Mam- 
czyńskiego w Wilamowicach. 

Co do skladu biura uzupełnić nałeży pominięta dawniej 
wiadomość, że obrany delegowanym prof. Dr. Gilewski 
zrzekł się tego obowiązku i że natomiast obrano prof. Dra. 
St Janikowskiego. 


Skład biura towarzystwą lekarskiego Warszaw- 
skiego. Na posiedzeniu Warszawskiego towarzystwa lekar- 
skiego z dnia 8go b. m. wybrani zostali na prezesa Dr. 
Hoyer, na wieeprezesa Dr. Brodowski, na sekretarza 
rocznego Dr Braun, na redaktora głównego „Pamiętnika 
Towarzystwa* Dr. Ferdynand Nowakowski, na bibliote- 
karza Dr. Portner, na podskarbiego Dr. Helbieh. Do Komi- 
tetu kassy wsparcia wdów, po lekarzach pofupadłych pozo- 
stałych, powolani zostali w r. b. na członków dotychczasowi 
członkowie, to jest rzecz. radca stanu Dr. Mianowski, Dr. 
Helbich, i Dr. Natanson, z łona Towarzystwa; a z licz- 
by lekarzy do składu tegoż nie należących, Doktorowie: 
Podowskii Kobylański. 


Nekrołogia. 
Dr. Breslau profesor położnictwa w Zurychu zakoń 
czył żywot doezesny. 


Sprostowanie. 
W numerze 2 r. b. str. 14, przedziałka 1, wiersz 19, za- 
miast: „ Wyłączny zresztą szpital dla Ocłwon*, powinno być: 
„Wyłączny zresztą szpital dla Ormian“. 


*) W numerze poprzednim str. 16 przedziałka 2ga, zamiast 
członkami korespondentami towarzystwa naukowe- 
go krakowskiego, winno być członkami koresponden- 
tami towarzystwa lekarskiego krak. 


SPOST RZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 


Styczeń, 1867 r. 


Znaki: mgła=e, dészez =}, śnieg =, grad=A, krupy =o, błyskawice z grzmotami = ł, 
błyskanie bez Enota W. aż 
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Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, bylo Pn. 297, PAW. — = 172, ei = 10.8, PAW .= 1,1, 
Pd. =25, BUZ. =102, Z. = 398, PnZź. =8 6. 
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pn. = 1: 271; W.:Ż.:=1: 2'47. 
Dni pogodnych z ehmurmi było 7, z dószczem lub śniegiem 24, z wichrem 5. 
Warstwa spadłego w całym miesiącu śniegu dosięgła grubości 101795. Miesiąc w ogóle pochmurny, łagodny i dość wilgotny. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE 
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak. 
Grudzień. 1866 r. 


Znaki: mgła—e, dószcz=?, śnieg =, grad=A, krupyzo, błyskawice z grzmotami = ĵ, 
błyskanie bez grzmotów =t, W.—= wicher. 


Ciepłota podług Róaumura 
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Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 p. 10 w. 
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all 


A gwa: 


Rożnica wysokości barom. w ciągu miesiąca 


Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =8'1, 


15.35 0 _ Średnie 


Pd. =3*2, PdZ. = 150, Z.=570, PnZ. =11, 
Stósunek wiatrów w całym miesiącu był Pd.: Pn. = 1: 1:23; W.:Z.: = 1: 5:90. 
Dni pogoduych z chmurmi było 13, z dószczem 13, ze Śuiegiem 12, z wichrem 8. 
Śniegu spadła w całym miesiącu warstwa grubości 53.1964, Miesiąc w ogóle pochmurny i łagodny. 
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PnW. = 91, W.=6,5, PdW.==0,0, 


